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Świę c imy  j e d n ą  z na jp ięk n i e j ­
szych  ro czn ic  na ro d o w y ch .  W nocy z 
dn ia  22 na 23 s tycznia  roku 1863 z e r ­
wała  s ię  ga r s tka  g or ąc ych  pat r jo tów 
do  k rwawej  walki  p rzec iwko  m o c a r z o ­
wi północy,  aby  ten s z m a t  polskiej  
ziemi ,  co t r ag icz nym  lo s e m  dz iejów 
dos ta ł  s ię Rosj i ,  w y d rz eć  z k rwawych  
rąk  ca ratu .  P rze d  o cz y m a  n a ­
szego  na ro du ,  p rzed o c z y m a  całej
E u ro p y  p rze wi ną ł  s ię  świe t l any  k o r o ­
w ó d  b o h a t e r ó w  po l sk ich ,  ich b r a w u ­
ro we  mę s tw o ,  n ie us t r a s z o na  odw aga ,  
g o t ow oś ć  na śm i e r ć  w o b r on ie  u k o ­
chan e j  Ojczyzny .  P r z e z  pó ł to ra  roku 
to cz y ła  s ię  ta p a r t yz an ck a  wa lka  o d ­
dz iałów pow s ta ńcz ych  w różnych  pun ­
k tach z iemi  polskiej  z r e g u la rn e m
wojsk iem ro sy j s k i e m .  P o w s t a n i e ,  s t ł u ­
m io n e  w j e d n e m  mi e j scu  wy bu ch a ło  
ze  w z m o ż o n ą  s i łą w d r u g ie m ,  klęski ,  
j akie spotyka ły  po w s t a ń có w ,  były p o ­
b u d k ą  do  n o w eg o  zb ie ran ia  i o r ę ż n e ­
go wys tąp ienia .  P o t ę ż n e  pa ń s tw o  r o ­

syjskie,  ro z p o r z ą d z a j ą c e  ca ły m a p a r a ­
t e m  i r yn sz t unk ie m w o je n n y m  nie m o ­
gło p o d o ł a ć  walecznośc i  po ws ta ńcó w,  
którzy  l icho ub ran i ,  ź l e uzbro jen i ,  
p r ze w a żn ie  bez  wyszko len ia  w o j s ko ­
we g o  szli  na  n ie równy  bój  i cz ęs to  
zwyciężal i .  Brak  broni ,  b rak  ś r o d k ów  
żywnośc i ,  ub ran ia  pokrywali  sz a l o n ym  
za p a ł e m  w o j e n n y m  i tą  n ie zm i e r zo n ą  
mi łością  Ojczyzny  i wo lnośc i ,  k tóra  
ich wiodła  w n ie pew ny  bój.  Po  s e t ­
kach  t rupów,  k tó r e  zas ła ły  l iczne b o ­
jow e  pola ,  szły se tki  i t ys i ące  m ł o ­
dzieży  sz la c h e c k ie j ,  aka dem ick ie j ,  
s zkolne j  i r ze mieś ln icze j ,  aby  po d t r zy ­
m a ć  walkę ,  a by  w y ka z ać  Euro p i e ,  że 
bój  Pol sk i  o w o ln o ść  t rwa w d a l szy m 
ciągu,  że in t e rwe nc j a  m o c a r s tw  z a ­
c h o d n i c h  j e s t  kon ieczną .  N ad z ie j e  na  
p o m o c  zagran icy  zawiodły,  r ac hub y  
d y p lo m a ty c z n e  zos ta ły  p r ze kreś lone ,  
n a r ó d  zo s t a ł  zd an y  no w ła s ne  siły. 
A si ł  tych z a b r a k n ą ć  mus ia ło ,  bo  P o l ­
ska  f izyczna j ako pa ń s tw o  nie  i s tnia ł a;

była tylko Po l ska  idea lna ,  ł ą cząca  
trzy dzie ln ice  du ch o w o.  C a ra t  t r y u m ­
fował;  po w s ta n ie  up ad ł o .  A mściwy 
rosyjski  r ząd,  wzią ł  s ię en e rg ic z n i e  do 
w y k o n a n ia  zemsty .  Zaskrzyp iały s z u b i e ­
nice,  zaczern ia ły  ś l a dy  p o ch o d u  sk a ­
za ńcó w  na  syb ir skich  p rzes t r ze n i ac h  
śniegowych ,  zapełni ły  s ię  kopa ln ie  ural-  
skie i tajgi syb iru na j l epszym i  na sz y ­
mi b o h a t e r a m i .  Konfi ska ta  ma ją t kó w,  
a re sz to w a n ia ,  p an o w a n ie  knu ta  k o z a c ­
k iego,  d ła w i en ie  wsze lk ich  o b ja wó w  
ż yc ia  i d u c h a  n a r o d o w e g o — oto  sk u t ­
ki tej walki ,  k tó rą pod ję to  w p a m ię t ­
ną  n oc  s ty czn iową .

Ale  ta wa lka ,  m im o  sw eg o  t r a ­
gizmu,  by ła  k o n i e cz n ą— bo była p r o ­
t e s t e m  w o b e c  ca łego świa ta  cywi l izo ­
w a n e g o  p rzec iwko  Ros j i  za ucisk,  za 
p o g w ał c en i en ie  p raw Ko n s ty tu c y jn y c h ,  
p rzyznan ych  n a m  je szc ze  w t r ak ta c i e  
wiedeńsk im.

A kiedy my dzi ś pa t rzy my z p o ­
w aż ne go  o dd a l en ia  czas u  na to  b o r y ­
kan ie  s ię  pokolen ia,  p rawie  już dziś  
w y ma r ł eg o ,  co o ch o t n i e  pon ios ło  sSve 
życ ie  b u jn e  w o f i e r ze  Ojczyźn ie ,  to
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budzi  s ię  w nas  dla nich j a k a ś  n a d ­
zwycza jna  cześć ,  jak ieś  n ie zm i e r n e  
uwie lbien ie ,  a piersi  nosz e  rozp ie ra  
d um a ,  że  io p rzodk ow ie  nasi ,  że to 
nas i  ojcowie.

Za tę be z g ra n ic zn ą  mi ł ość  O j ­
czyzny,  za k rwawy bo jow y t rud ,  za 
c i erpienia  sybiryjskie,  za of iarę życia,  
c i en iom B o h a te ró w  z P o w s t a n ia  S t y ­
czn iowego  — Cześć!

Wiadomości polityczne.
Zgon  C z e r w o n e g o  Cara Rosji  

Lenina nas tąp i ł  21 b. m.  w mie jsco-  ,  
wości  Górk i  pod  Moskwą .

Wód z  k o m u n iz m u  rosyj skiego b e z ­
wzg lędny  fana tyk  walki  k la sowej ,  k r w a ­
wy tyran,  który, jak bicz Boży,  p r z e ­
sz ed ł  p rzez g r zę zn ąc ą  w podłe j  n i e ­
p rawośc i ,  w n iewoln ictwie  i c i e m n o ­
cie Ro s j ę  —  Wło dz im ie rz  lljicz Ul ja -  
n o w - L e n in ,  zm ar ł  w m u r a c h  Kremlu.

O d ez w a  rządu P-  p r e m j e r  G r a b ­
ski wniós ł  na po s ie dz en ie  r ady m in i ­
s t r ów  pro jekt  od ez w y do  s p o ł e c z e ń ­
s twa ,  w związku z p r ze ży w an y m  m o ­
m e n t e m  sa nac y jn ym .  O d e z w a  ta p o d ­
kreśla  f akt  d ob i eg an i a  akcj i  o s t a b i l i -  i 
zacj i  waluty  do  kresu.  Z ap o w ia d a  na 
po cz ą t ek  lutego r.b. ab s o lu tn e  z a p r z e ­
s t an ie  emis j i  na po t r ze by  s k a r b u ,  o raz  
za p ow ia d a  u tw or ze n i e  Ba n k u  E m i s y j ­
nego  w najbl iż szych tygodn iach ,  p o ­
czerń lu d n oś ć  z n ę ka n a  d o t y c h c z a s o ­
wy m s t a n e m  w al u t o w y m  o t r z y m a ć  ma  
do rąk p ien iądz zdrowy.  W tym m o ­
m e n c i e  sanacyjnyrn  rząd wzywa do  
ws pó łdz ia ł an ia  na j sze r s ze  wars twy  s p o ­
ł e cz eńs tw a .

M arszalkow i Fochow i w d z ię c z n i  
Polacy Zgod nie  z u chw ał ą  ko mi te tu  
ucz cz en i a  ma rsz .  F o c h a ,  W. Ko ssak  
wyko na ł  por t r e t  ma rsz a ł ka  w 2 e g z e m ­
p la rzach  J e d e n  p r zez nac zon y  dla Mu- - 
z e u m  N a r o do w eg o ,  drugi  poz os ta ł  w 
Paryżu.

P iek ne  to dz i e ło  z nap i sem:  . M a r ­
szałkowi  F o ch o w i  wdz ięczn i  P o l acy "  
d o r ę c z o n e  zos ta ł o  W o d z o w i  22 s t y c z ­
nia b. r. w p o se l s t w ie  po l sk iem w P a ­
ryżu,  w o be cn o śc i  p.  min i s t r a  sp raw  
zagran ic znyc h  hr.  M au ryc ego  Z a m o y ­
skiego.

lik  si? p r z s t t r a  sprawa światła 
eleklrjm iego?

D o w ia d u j e m y  się,  iż Z arz ąd  m i a ­
s t a  en e rg iczn ie  p r a c u je  n ad  z m ia n ą  
s ieci  e l ek t rycznej ,  i n s t a l a j ąc  mie dz ia ne  
p rzewodnik i ,  mias t  s t a ryc h  że laznych .  
J u ż  cz ęś ć  mias ta  m a  świat ło , ,  b a r d z o  
ł a d ne ,  i j e s t  nadzieja,  że  do  4 lu tego 
wszyscy  k o n su m e n c i  b ę d ą  mieli  prąd.
Z p r zykro śc ią  należy  zaznacz yć ,  iż 
zna leźl i  s ię  wśród p. p. r adn yc h  tacy,  
co  po  mieśc ie  agi tują,  by k o n su m e n c i  
p r ą d u  nie daWali żadny ch  zal iczek na 
świa t ło,  c h c ą  b o w ie m  ci p ano w ie  za

w sze lką  Cenę sp a ra l i ż ow ać  Z ar zą do w i  
wsze lk ie  zabiegi  i s t a ran ia ,  d ąż ą c  do 
tego,  aby  mias to  tonę ło  w c i e m n o ś ­
c iach,  a oni mieli  okaz ję  do  dy skr e -  

j  dy to w ani a  Z a r z ą d u  a n a w e t  ew en tu a l -  
j nie oba len ia .  T y m c z a s e m  ogó ł  obyw a-  
j  te  li, w id zą c  p r ac ę  en e r g ic z n ą  Z a r z ą d u  

idzie m u u i a  r ękę i c hę tn ie  sk ła da  p o ­
w aż n e  s u m y  na wydatki ,  zw ią za ne  z 

• n o w ą  s i ec ią  m ie d z i a n ą  el ekt r , ,  k tóra

Na dzień  31 b. in. zos ta ło  z w o ­
ła n e  p l en a rn e  po s iedzen ie  Sejmiku .  
Dla mia s ta  n as ze g o  j e s t  o n o  o tyle 

j  ważne ,  iż w por ząd ku  dz i en n y m  ob rad  
; jest  u m ie sz cz on a  s p r aw a  wyb oru  cz łon- 
i  ka Wydz ia łu  P o w i a t ow eg o  w mie j sce  
| zm ar łe g o  ś.p.  Marczewsk iego.

W je d n y m  z p o p r ze d n i ch  n u m e -  
i rów na sz eg o  p i sm a  tą s p r a w ą  już się 
I za jm ow al i śm y;  o b e c n ie  w o b e c  b l i sk ie ­

go t e rm in u  ze br an i a  się S e j m i k u  c h c e ­
my raz  j e sz c ze  w tej sp ra w ie  za br ać  
głos  i p r zy po m n i eć  cz ł o n k o m  Se jmiku ,  
że m ia s to  m a  wielkie p raw a  uzyskania 
t e g o  m a n d a t u  dla  s iebie

J a k  w ia d o m o  w sk ład Se jm ik u  
w cho dz i  c z te re c h  r e p r e n t a n t ó w  m ia s ta  
i po dw óc h  z każdej  gminy  wiejskiej  
czyli 48 p rzeds tawic ie l i  wsi.  Rzec z  
j a sna,  źe o b r o n a  in te res ów  mie jsk ich ,  
ch o c ia ż  byłaby  na j l epszą ,  p ozo s t ać  
m u s i  b e z s k u te c z n ą  w o b e c  p r zygn ia ta ­
jącej  przewag i  p rzeds tawic ie l i  wsi.

I T o ,  r oz um ie  się,  o d b i j a  s ię  jak na j fa -  
talniej  na  mieśc ie ,  k tó reg o  po t r ze by  z 
k aż d y m  d n i e m  o lb rzymie ją , ,  a z a s p o ­
ko jen ie  tych p o t r ze b  ma le j e  w pro s t  do 
ze ra .  Z d a j e m y  sob ie  do k ła dn ie  s p r a w ę  
z tego,  że  S e jm ik  zb ie ra ją c  s ię  cz te ry  
r azy do  roku na sw e  p le n a r n e  p o s i e ­
dze n ia ,  j e s t  r acze j  c i a ł e m  z a t w ie r d z a ­
j ącym ,  aniżel i  in i c ju jącym,  gdyż na to 
b r ak u j e  za w sze  cz asu  w o b e c  o lb rzy ­
miego  po rzą dku  ob rad ;  zwykle w tak 
zwany ch  „ w n i o s k a c h ” nikt  g łosu nie 
za b i e ra .

Ca ła  z a t e m  praca  S e jm i k u  w re  
w Wydz ia le  P o w i a to w y m  i d la t ego  
chodz i  n a m  właśn ie  o to,  aby  w tej 
fak tycznej  pracy,  w tern p rzygo towy ­
wan iu  p r o g r a m u  dz ia ła lnośc i ,  w tej 
inic ja tywie  m ia s t o  n a s z e  b ra ło  czynny  
udział .  Wszak  p o s ia d a m y  ludzi  t ęgich ,  
rozu mny ch ,  wyksz ta łconych ,  ludz i— jak 
to s ię  mówi „z g łow ą" ,  k tórzy  w p r a ­
cach  Wydzia łu  P o w i a to w e g o ,  o d r a z u  
się  z o r j e n tu ją  i r a d ą  tudz ież  w s k a ­
zówka mi  a n a d t o  d o ś w ia d c z e n ie m  i 
z n a jo m o ś c ią  r zeczy n ie j e d n ą  s p r a w ę  
sk ie ru ją  na  tory pub l i c zne go  d ob r a .  
Wszysc y  j e s t e ś m y  o tern w z u p e ł n o ś ­
ci p rzekonan i ,  bo  m ia s to  na sz e  już w 
,<ejednej sp raw ie  bod a j  w na jc i ęższych  

d la  P a ń s tw a  Po l sk ie g o  t e rm in a c h  u j ą ­
wszy  w swe  r ę c e  k ie ro w ni c tw o  pracy,  
w zespo le n iu  ze  wsią tak z n a k o m ic ie

poch ło nę ła  pa rę  mi l j a rdów mk , zwł a ­
szcza ,  że p ła tnicy wca le  nie b ę d ą  
s t ra tn i ,  gdyż w p ła c on a  za l i czka j e s t  za-  

^pi sana,  jako  kupn o  k i lowa tów świa t ła  
po dzi s ie jsze j  cen ie .

Z a r z ą d  mias ta  nie  z raża  s ię  żad-  
n e m i  p r ze sz ko d a m i ,  a tym bard z ie j  
więcej  d o k ł a da  s t a rań ,  by j akna jp rę -  
dzej  za op a t rz yć  wszys tk ich w świat ło  
i ul ice mias ta  oświe t l ić  na leżyc ie  K.

wywiąza ło  się z  o b yw ate l sk ic h  i pa-  
t r jo tycznych  obo wi ąz ków .

A dalej  na tygodn iowych  p o s i e ­
dze n ia ch  Wydz ia łu  P o w i a t ow eg o  są 
o m a w i a n e  sp raw y  mie jsk ie .  Wp ra wd z i e  
dzięki  up rze jm ośc i  p r z e w o d n i c z ą c e j *  
j e s t  za pr as z an y  na te po s iedzen ia  re- 
r e p r e z e n ta n t  mia s ta ,  a l e rola jego 
scho dz i  do  in f o rm ow an ia ,  r e fe rowan ia  
i p rz e ds ta w ia n ia  życzeń ,  bo m a  tylko 
„głos d o r ad c zy " ,  a tu chodz i  o to, 
aby cz łonek  Wydz ia łu ,  r e p r e z e n tu j ą c y  
mias to,  miał  m o ż n o ś ć  inic ja tyw,  mia ł  

I „głos  s t a no w cz y " .  P rze c i eż  R a d o m s k a ,
I to s to l i ca  powiatu ,  z której  p r omie n ie -  
| je na powia t  s p o łe cz na  i n a r od o w a  
i p raca,  to ź ródło ,  z k tó rego  s ię  r o z c h o ­

dzi ośw ia ta  i kul tura.  Więc o p o t r z e ­
bach tej nasze j  p ow ia to w e j  s tol icy 
a b s o lu tn ie  z a p o m i n a ć  nie wolno .

1 j e szcze  j e d n o  na jważnie jsze.  
Kl inem w bi ja j ą c em  się  p om ię dzy  m i a ­
sto  i wieś  są  rozmaic i  n iepowołan i  a p o ­
s to ł ow ie  i s z tuc zn ie  c h c ą  tworzy ć  r o z ­
dział  p om ię dzy  m i a s t e m  a wsią ,  po ­
g łęb iać p r ze p aś ć  od d z i e l a j ą cą  nibyto 
mie sz cz a n in a  od  c h ł o p a  —  Loży 
to w in te res i e  r o z m a i t y c h  m ą c i w o d ów ,  
którzy  na  p or óż n i e n i u  w ars tw  s p o ł e c z ­
nych na j lepie j  w y c h o d z ą .

My s t o i my  na  s t a n o w is k u  wręcz  
o d m i e n n e m .  T a m ,  gdz ie  chodz i  o do-  

: b ro  powia tu ,  gdz ie  ch odz i  o oświa tę ,  
z d r ow ot no ść ,  ko mu nik ac ję ,  b e z p ie c z e ń ­
s two pub l i czne ,  t a m  ro zd w oj en ia  n ie ­
m a  i być nie moż e .  P r z y  s to le  o b r ad ,  
przy k t ó r ym  za s i a d ł  r e p r e z e n t a n t  wsi 
z r e p r e z e n t a n t e m  mia s ta ,  g ó r u j e  p o ­
nad  s p o ł e cz n e  różn ice  dobro publiczne,  
w sp ó l ne  n a m  w szys tk im,  a n ie  za w iść  
j akaś  k lasowa.  1 mie l i śmy  już ty lokro t ­
nie i śc ie  b u d u j ą c e  p rzykłady na p le ­
n a rn yc h  p o s ie d ze n i ac h  Se jm ik ow y c h  
t ego  obywate l sk iego  z r o zu mi en i a  p o ­
t r ze b  t ak  m i a s t a  jak i wsi ,  t ego  p o d a ­
nia so b ie  przyjacie lskie j  ręki  do  z g o d ­
nej  p racy  nad  p o d n ie s i e n ie m  i d o s k o ­
n a l e n ie m  powia tu.  T e  p rzyk łady  da ją  
n a m  n iezb i t ą  pe w no ść ,  że i na j b l i ż sze  
p le n a r n e  p o s i e d z e n ie  S e jm i k u  przy 
w yb orz e  cz łonka  Wydz ia łu  P o w i a t o w e ­
go s t an ie  na tern sp r aw ie d l i w em  i o -  
byw ate l sk im  s t a no wi sku  i wybie rze  r e ­
p r e z e n ta n ta  m i a s t a  do Wydz ia łu  dla  
ow ocn e j  pracy tak po w ia t u  jak i jego  
s to l i cy  R adom ska.
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I I  s p r a n ie  un iw ersy te tu  ludowego.
Z p oc z ą t k ie m  grudnia  z r. p r z y ­

była n a s z e m u  mia s tu  now a  p laców ka  
ośw ia to w o- ku l t u r a ln a  pod nazw ą  . u n i ­
wer sy te t  ludowy* .  Z a d a n i e m  jest :
1) D a n ie — przyna jmnie j  m i n i m u m  o- 
światy n a j sze r s zym  w a r s tw o m  s p o ł e ­
cz eń s t w a  a zwłasz cza  r o b o tn ik om ;
2)  s tw or ze n ie  ku l tu ra lnego  ś r o d o w is k a  
dla  mie j scowej  intel igencj i .

Dla os iągn ięc ia  tych ce lów  z o r ­
gan i zow ano ,  sz e re g  wykład ów  o g ó l n o ­
ksz ta ł cących ,  z k tórych  częś ć  s ię  w m. 
g rudn iu  odby ła .  Z p ow od u  świą t  b o ­
żego  N ar o d ze n ia  i n a s tę pn ie  poża ru  
e l ek t rowni  miejskiej  i w nas tęps twie  
t ego b raku  oświe t l enia  e l ek t ry cz neg o  
nas tąp i ła  p rze rwa  w akcj i  u n iw e r s y te ­
tu ludowego ,  w o b e c  czego  wykłady  
o g ó ln o - k s z t a ł c ą c e  d op i e ro  w ub.  pią t ek  
zos ta ły  wznowione ,  Z t e j że  r acyi  s y ­
s t e m a t y c z n e  kursa dla  do ro s ły ch  (kurs  
n iż szy  i wyższy)  zam ia s t  z po cz ą t k i em  
s tyczn ia  —jak to było z a p o w ie d z ia n e —  
roz p oc zn ą  się z pocz ą t k ie m lutego.

W o b e c  redukcyi  b u d ż e tu  mini-  
s t e r j u m  oświaty,  n iek tó re  ag en dy  t egoż 
m in i s t e r s t wa  a zwłasz cza  ośw ia ta  p o ­
za sz ko lna  p rze j ść  musi  w ręce  s p o ­
ł e cz eń s t w a .

S p o łe c z e ń s tw o  polskie z r o z u m ia ­
ło don ios ło ść  akcj i  do ksz ta ł ca jące j .  '

Z roz umi a ł o ,  że podn i es i e n ie  p o ­
z io mu  ku l tu r a lnego  i o ś w ia to w eg o  
s t ać  się m o ż e  w n ie d łu g im  już czas ie  
p o tę ż n ą  dźwign ią  po s tę pu  i d o b r o b y t u  
i pos tawić  P o l s k ę  w j e d n ym  rzędz ie  z 
ośw ie co n y mi  i ku l tura lnymi  n a r od a m i  
Z a c ho d u .

Z ew sz ąd  d o c h o d z ą  na s  wieści  o 
po ws ta wan iu  wzg lędn ie  u lepszen iu  un i ­
w er sy te tó w  ludowych.  W s zęd z ie  sypią  
s i ę  ho jn ie  of iary na  t en cel.

R a d o m s k o  —  s ta ry  g ród  R z e c z y ­
pospo l i t e j —  nie m o ż e  p o zo s ta ć  w tyle 
za innemi  mi a s t a m i  pol skiemi .  Mias to  
n as ze  j e s t  na  tyle b o g a t e  że s t a ć  go 
n a  u t r zym ani e  takiej  p lacówki  jaką 
je s t  un iw ers y te t  ludowy.  H o n o r  m ia s ta  
i i n t e r es  na sz eg o  s p o łe c z e ń s t w a  t ego 
wymaga ją .

Na  o w o ce  akcyi ośw ia tow ej  m o ­
że  już n ied ługo  p rzyjdz ie  cz eka ć .  
O św ia t a  wyp rze  n iewą tp l iwie  ow o 
zwyr odn ien ie  i ro zw yd rz en ie  c e c h u j ą ­
ce  ba r dz o  wielu n ies t e ty c i e m n y c h  i 
n i e do s t ę pn y ch  dla żadne j  ro zs ą d n e j  
akcyi  na sz yc h  ws pó łoby wat e l i .

P r z y t e m  p am ię t ać  należy,  że 
un iw ers y te t  ludowy b ęd z i e  p r z e z n a ­
czon y  dla  wszys tkich.  Ludzie  nie-  
oś w ie ce n i .  z n a jd ą  w n im  kon iecz ne  
dla każd ego  ob yw at e la  m in i m u m  
wiedzy.  Ludzie  m a ją c y  za s o b ą  j a k ie ­
kolwiek s t ud ja  b ę d ą  mieli  s p o s o b n o ś ć  
j e uzupe łn ić  i zgłębić ,  m ie j s c o w a  zaś  
inte l igencja zna jdz ie  z j e dne j  s t r o n y  
Po le  do  pożyteczne j  i p rawdz iwie  o b y ­
watel sk ie j  p racy,  z drugiej ,  zaś  m o ż ­
n oś ć  zas po k a j an ie  swych  um ys ł owy ch

i ku l tura lnych po t r zeb .
N ies te ty  —  brak  do s t a t e cz n y c h  

ś r o d k ó w  m a te r y a l n y c h  —  nie pozwala  
z a r zą do w i  un iw ers y te tu  lud ow eg o  na 
pos t aw ien ie  sp rawy  na o d p ow ie d n i m  
po z iomie .  P o m o c  m a t e r y a l n a  ze s t r o ­
ny sp o łe c z e ń s t w a  j e s t  kon ieczną ,  jeśli  
ta ze  w sze ch  m ia r  p o ży te cz n a  p la c ó w ­
ka m a  mieć  o d p o w ie d n i e  warunki  
rozwoju .

Niewątp l iwie  też sp o łe cz eń s t w o  
rad o m sk ow sk ie ,  k tó r e  nie skąpi  na  
ce le  sp o łe c z n e  pośp ieszy  un iwersy towi  
lu d o w e m u  z p o m o c ą  mate ry a l ną .

S k ładk i  na  ten cel  p r zy jm u je  r e ­
da kc ja  „Gaze ty  R a d om sk o w sk ie j "  lub 
od dz i a ł  m ie j sc ow y B a n k u  H an d lo w eg o .

Zarząd  
Un iwersy te tu  Ludo wego .

So l idaryzu j ąc  się z powyższą  odezwą 
w cdczuc iu pot r zeby  i s tn i enia  Un iw er sy ­
tetu Ludowego sk ł adam na  rzecz uniwer­
syt e tu  5 mi l j onów ink.

Ks. M. Jankowsk i .

B ń  L
Z w ią z k u  P r a c o w n i k ó w  Miejskich

Związek  P r a c o w n ik ó w  miej sk ich  
u r z ą d z a  w dniu 2 lutego w sa lac h  r a ­
tusz ow ych  z a b a w ę  t a n ec zn ą  z której  
czys ty d o c h ó d  p r ze zn ac za  s ię  na Ko­
ło S a m o p o m o c y  uczn iów G im n a z ju m  
p. St .  Niepnca w R a d o m s k u .  Ko mi te t  
G o s p o d y ń  i G os p o d ar zy ,  z łożony  ze 
zn a n y c h  w mi eś c i e  osob i s tośc i ,  p r a c u ­
je ene rgiczn ie ,  aby  z a b aw a  ta pod 
k a ż d y m  w z g lę d e m  wypad ła  d o sk on a le  
i po zos tawi ł a  po  sob ie  mi le w s p o m ­
n ien ia .  T o  też Z w ią z ek  p r ac ow ni kó w  
mie jskich  m a  nadz ie ję ,  '  że  tak sz la ­
ch e t n y  cel ,  j ak im je s t  p o m o c  m a te -  
r ja lna  dla  ucz ące j  s ię  młodz ieży,  z g r o ­
m a d z i  l iczną pu b l i c zn oś ć  w sa lach  r a ­
tusza  w dn iu  2 lutego.

K R O N I K R .
„P or ane k"  w zesz łą  n iedz ie lę  

zgo towały  u cz enn ic e  mi e j sc o w eg o  g i m ­
n az ju m  żeńsk iego  p. J .  Ch o m ic z ó w n e j  
mi łą i w y so ce  a r tys tyczną  b ie s i a d ę  w 
postac i  . p o r a n k u "  ku czci  M. K o n o ­
pnickiej .

P o  s łowie  w s t ę p n e m  prof.  Z. 
E r l a c h e r a  wygłosi ł a j e dn a  z u cz enn ic  
krótkie ,  lecz  t r e śc iw e  i w p iękną  fo r ­
m ę  u b r a n e  p rze mów ien ie .  D e k l a m a ­
cja u twor u  „Li st  p. B a lc e r a  z Bra-  
zylji* za k o ń cz y ł a  I -szą  część .

P o  krótkiej  p r ze rw ie  nas tąp i ł  o- 
b razek  sc en i cz ny  na t le zn a n eg o  w ie r ­
sza  M, Konopn ickie j  „W p iwniczne j  
izbie" .  P o m i m o  t r udn ośc i  sce n ic zn y c h ,  
j akie  mus i a ła  po k o na ć  reżyse rya,  z p o ­
wo d u  b r ak u  akcyi w powyże j  w y m ie ­

n io nym  u tworze ,  pot raf i ła  ona —  przy 
umi e ję tne j  g rze  m ło d o c ia n y ch  w y ko ­
n a w c z y ń — wykrz esać  tyle ucz uc ia  i s i ­
ły d r am at ycz ne j ,  że na  w idz ach  o b r a ­
zek ten pozo s taw i ł  g ł ębok ie  i n i e z a ­
t a r t e  wrażen ie.

Na za ko ń cz en ie  ch ór ,  z ł ożony  z 
uczenn ic ,  pod ba t u tą  zn a ne go  a m a t o -  
r a - śp iewak a  p. K o mo rn ick ie go  o d ś p i e ­
wał  kilka p iosenek ,  k tó rych  wy ko n an ie  
sp rawi ło  b. mi łe w ra że n ie  na o b e c ­
nych.  Wogóle  ca ło ść  wyp ad ła  b .  u- 
datn ie ,  p rzyc zem z u z n a n ie m  pod n ie ść  
należy,  że w dz i s ie j szym „wieku  n e r ­
wowym* mło dz ież  p ro d u ke y e  sw o je  
wykonywała  spokojnie ,  bez ś l a d u  z d e ­
ton o w an ia  lub z d e ne r w ow an ia ,  c« 
ch l u bn ie  świadczy  o k ie runku  w y c h o ­
w aw czy m za k ładu  na u k o w e g o ,  w k t ó ­
rym się  ona kształci .

Z a b a w a  z tańcami  o d b ęd z ie  s ię  
w s o b o tę  w sa lach  r a tu sz ow ych .  D o ­
ch ód  p r z e z n a c z o n y  będz ie  na n i e z a ­
m o ż ny ch  uczni  g imn  F. Fab jan iego .

Zniżka  cen zbo ż a  i mąki jes t  no­
t owan a  na g ie łdz ie  w Wa rs za wi e  o raz  
w innych większych mi a s ta ch .  N ie s te ­
ty, ten s łynny  ongi  R a d o m s k  z t a n i o ś '  
ci, je st  dzi ś  n a j d r o ż s z e m  m ia s t e m  o 
cz e m  św ia dcz ą  niżej  w y m ie n io n e  c e ­
ny. Za b o c h e n e k  Chleba s ł a be j  wagi  2 
kg. p ł acimy już 1 mil .  mk. ,  za kilo 
mąki  pszenne j  900  tys.  mk.

Ceny na targu cz w ar tk ow ym  m i a ­
ły t e n de nc ję  zwyżkową .  Za kwar tę  m a ­
sła  p ła con o  4 mil mk. ,  za j a jko 20® 
- 2 5 0  tys.,  za kilo s łon iny  4 . 80 0  tys , 
za kg. wieprzowiny 4 6 0 0  tys.,  za  kg. 
wołowiny (z  g n a t e m )  3 mil . ,  za litr 
mleka  ( o k ra s z o n e  w o d ą )  500  tys.  mk., 
k or zec  z i em n i ak ó w  12 mil . ,  za zwykły 
se r  go spos ie  wiej skie  żą da ły  1 _ f ranek“ 
al e w końcu  godzi l i  s ię  na mi l jon  mk.

Wągiel drożeje!  W tych ciężkich  
cz a s a c h  i w d o d a t k u  m r oź n y c h ,  ce na  
węg la  podskoc zy ła  do  n ie by wał yc h  
cen ,  za ko rzec  (100  kg.)  ż ą d a n o  12-  
1 3- 1 4  mil .  mk. ,  to w s to su n ku  p r z e d ­
w o je n n ym  1 mil .  równ a  się 10 kop .  
Drzew o drogie,  s p r z e d a w a n e  jes t  w p r o s t  
na wagę  złota,  tor f  j e szcze  d r o żs z y ,  
węgiel  już jes t  n i e do s t ę p n y  z c e n ą  dla  
n ie z a m o ż n y c h  w ars tw ,  to też lu dno ść  
u bo żs za  z n a jd u je  s ię  w o p ł a kan yc h  
w ar u n k ac h ,  gdyż zarobk i  nie w y s t a r ­
cza ją  na w e t  na ku pn o  z i emniaka ,  aby 
go m o ż n a  w pro s t  ze  so lą  spożywać .  
Cz as  najwyższy ukró c ić  by było s z a l e ­
j ącą d rożyznę ,  by d a ć  m o ż n o ś ć  p r z e ­
t r z y m a n ia  tych ci ężkich  cz as ów  w a r ­
s twie  p racu jące j .

O d  R e d ak c j i  Z po w odu  nie  n a ­
des łan ia  n a m  pap ie ru  z m u s z e n i  j e s t e ­
ś m y  ten n u m e r  wy d ać  o 4-ch  s t r o n i ­
ca ch ,

Zmiana  w Kas ie  Chorych Na
mi e j sc e  zw o ln io n eg o  p. L e n k a  ze  s t a ­
now iska  k o m is a r za  P o w .  Kasy  C h o ­
r y c h — m ia n o w a n y  zo s t a ł  p. Leopo ld  
Jab czyńsk i .
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Zmiany w policji w arszaw sk ie j .
Min.  sp ra w  w ew nę t r z ny ch  o d w o ła ł  ze 
s t a now isk a  k o m e n d a n t a  policji  p a ń ­
s twowej  p. Ludwikowsk iego  i na  jego 
m ie j s c e  z n ia no w a ł  w c h a r a k t e r z e  
p r o wi zo ry cz n eg o  za s t ę pc y  p Czyn iow-  
skiego.  P  Ludwikowsk i  znany  j e s t  na 
g runc ie  nas zym,  był  on p ie rwsz ym k o ­
m e n d a n t e m  w oj sk ow ym  w R a d o m s k u  
po  s r o m o tn e j  k lę sce  N iem iec  i Austrj i .

Wielki p roces  o n a d m ie rn e  ceny 
wy to cz o ny  zos ta ł  p r zeds tawic ie l s twu  
f i rmy . O l e u m ” w mi e j s c ow ym  S ęd z i ę  
P o k o j u .  O s k a r ż o n y c h  b ron i ło  3 - c h  
wybi tnych  ad w o k a tó w  z Warszawy,  
• r a z  miej scowi  pp. A c h e n b a c h  i P o la -  
nowsk i .  R o z p ra w y  p rowadz i ł  s ędz ia  p. 
Łuk asz ewi cz .  S p r a w a  zos ta ł a  o d ł o ż o ­

na  do  zb a d an i a  nowy ch  świadków.

Nadużycia W p.  K. U. w P io t r ­
kowie  u jawnia ją  c o r a z  więcej  s e n s a ­
cyjnych  sz cze gó łó w  Na  g runc ie  m. 
R a d o m s k a  zos ta ło  już pa rę  o s ó b  « -  
r e s z to w an y c h  w związku  z n a d u ż y c i a ­
mi  przy po b o r z e  w o jsk o w y m w n a -  
s z e m  mieśc ie .  Da l szych sz cze gó ł ów  
nie m o ż e m y  p o d a w a ć  do  w ia d o m o śc i ,  
ze  wzg lędu  na akc ję  ś l e dczą .

O F I A R Y .
Z akazji  drugiej rocznicy śmierci i .  p. 

■  ąr.a i ojea naszego — przeznaczam 2 rai- 
l jony ink. na  miejscową ochronką.

Hajdukicwiczown z dziećmi.

Giełdowy kurs  walut.
W dniu  2 4  s tyczn ia  p ł ac ono  w W a r ­
szawie:  za 1 do la ra  10 ,300000 m. ,  f r a n ­
ka sz wa jc a r s k ie go  1 710 ,000  m , k o r o n ę  
a us t r j ac k ą  139 ma rek ,  m a r k ę  n i e m ie c ­
ką — fen. ,  fun t  sz t e r l ingów 4 1 . 8 5 0 . 0 0 0  
ma rek . ,  f r ank franc.  45 3 .000  mk,

Kurs f ranka  wa lo r yz acy j neg o  na  
dz ie ń  25  s tycznia  b.r.  Mk, 1 ,910 ,000

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr.  czyli 2 4 4  funty 

czys te j  wagi  w ra z  z d o s t a w ą  p łacon o :  
za żyto 26 ,5 00 ,000  mk. ,— za pszen icę  
45 .000 .000mk. ,  za o w ie s 2 4 . 100 000 nik,

JUŻ NADESZŁY.
W pros t  z nad Morza

S Z P R O T Y
i r y b y  w ę d z o n e

na skrzynki i częściowo.

Ra składzie jaja po 180 i j s .  mk.
HANDEL WIN

f .  G U I  W l .  Radomsko Kaliska I I .
URZĄD S TM RS Z Y CH

Rymarzy S iod łan y  m Radomskim
prosi Panów  m istrzów  o bezwarunkowe sta  
wienie się w sp raw ach  bardzo ważnych 
na  ses ję  m a ją c ą  się odbyć 27 S tyczn ia  
1024 r. w Resursie  Rzemieślniczej o godzi - 
nie 1-ej po południu . P rzy by c ie  o b o w ią ­
zkowe. W razie nie p rz y b y c ia  cz łonków  
będą uw ażani ja k o  w yk re ś len i  z l i s t y  
członków Mistrzów

M a n i P I t r O  wykwintnie, hyg jen iczn ie  is zy b -  
r lOIlluulu ko wykonywa: .Ja n in a* ,  u l i c a  
Przedborska JM; 30 w oficynie ,  I-sze p ię tro

Do sprzedania sklep spożyw czy  i ło k c io ­
wy. S u lm ierzyce ,  L. Zimowski.

Dom Handlowy Ł f f i a  i !
do sprzedania .  W iadomość w R edakcji .

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę i niedzielę dn 26 i 27 stycznia b. r.

w teatrze „Kinema“
S E N S A C J A !  S E N S A C J A !

Przewyborna  f a r s a  w 3 aktach ,  z ulubieńcami Publiczności:

Ossi Oswalda i Harry Liedtke
w rolach głównych

Dla p rawdz i wyc h  mi łośn ików  kina,  in t e res u ją cy ch  się 
I* ro zw o je m  sztuki  k inem ato gra f i cz ne j ,  f i lm powyższy  j e s t  

____________ =  n ie w ym o w n ie  c i ekawy z tego  w z g l ę d u ,  że  za ró w no

Ossi Oswalda jak  i Harry Liedtke
grają w n im  po  raz  p ie rwszy  na ekran ie .

oraz  S e n s a c ja ! 
Największy cyrk św ia ta  l 

Niebywała t r e s u r a  zwierząt!
A m er y k ański d r a m a t  cyrkowy w 4 a k t a c h

  W TYGODNIU ZMIANA PROGRAMU.

POGROMCZYNI

« : . r n.-3^7 ZDZISŁAW RYLSKI w RADGNSK.G

*08
Poleca 

Hurtowo i Detalicznie

Poleca 
Hurtowo i Detalicznie

UUCA BRZEŹNICKA Na 4 OBOK POCZTY. SKŁADY ULICA ŚW. R0ZALJI Na 13.

R e d a k t o r  i W y da w ca  M i c h a !  Ś w i d e r s k i . D rukarn i a  P o l s ka  H en r yk a  K anc le r a  w Ra d o m sk u .


